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Gdy czytamy dokumenty z pertraktacji w sprawie bloku wyborczego 


Walka o zasady 


czy walka o fotele, mandaty i posady? 


'Pod naciskiem opinii publicznej 
PSL. zdecydowało się nareszcie u- 
jawn'ć, jakimi sposobami storpedowa 
ło propozycję utrwalenią bloku wy- 
borczego stronnictw demokratycz- 
nych. Oto wczorajsza „Gazeta J.udo- 
wa” publikuje dokumenty wymienio- 
ne w czasie pertraktacii między 
przedstawicielami PPS i PPR z iednej 
strony a przedstawicielami PSL z 
drugiej. Zasady propozycji obu partii 
robotniczych znane są szerszej pu- 
bliczności z oółoszonych przez nas 
uchwał CKW PPS. 


W zasadach porozum'enia w spra- 
wie zawarcia bloku wyhorczego, za- 
proponowanych, partii Mikołajczyka 
przez PPS. i PPR., postawiona zosta- 
ła przede wszystkim reguła, iż „ża- 
dna z partii, wchodzących w skład 
bloku, nie rości sobie pretensi do 
przewagi liczebnej posłów w przy- 
szłym sejmie”. W ten sposób na'wa- 


żniejsza o agaran którą ma pi roz- | dowy kraju; ; Ks 
strzygni sejm w okresie| b konieczność jak nalszybszego 
| tti sprawa, uchwalenia | zajydnienta i zagospodarowania zie 


Stronnictwo to — jak wiadomo — 
zażądało 75 proc. mandatów, to jest 
takiej ilości, która pozwoliłaby mu 
ustanowić konstytucję w sposób sa- 
| mowolny i samowładny, nie ośląda- 
jąc się na żadne inne czynniki noli- 

i społeczne w kraju. Najbar- 

>i zabawny punkt z odpowiedzi 
PSL jest ten, którym p. Mikołaiczyk 
i jego koledzy uzasadnić pragną swo- 
je prawo do dyktatury w Polsce. Za- 


BREET T A PORA GOO TO WRZ DECA W OE T 


KCZZ odwiedziła Centralę 


Radzieckich Zw. Zaw. 


Delegacja 


MOSKWA (PAP). Delegacja K. C. 
Z. Z. była przyjęta przez przewodni- 
czącego Centrali Radzieckich Związ 
ków Zawodowych. Kuźniecowa. Kie- 
równik delegacji polskiej, sekretarz 
generalny tow. K. Rusinek zaznajo- 


W kilku wierszach 


— W niedzielę rozpoczął się w Berlinie 
zjazd partii komunistycznej, pierwszy od 
1933 r. 


— Leon Blum, którego wyjazd do Stanów. 
Zjednoczonych raz już uległ zwłoce ze wzglę 
du na złe warunki atmosferyczne, został 
ponownie odłożony z powodu choroby Blum 
ma udać się do Ameryki celem nawiązania 
kontaktów finansowych. f 


— Z Budapesztu donoszą, że rząd wę- 
gierski wyraził gotowość do wznowienia sto- 
, sunków dyplomatycznych z Polską. 

— Henryk Spaak, przewódca socjalistów 
belgijskich oświadczył, że partia liberalna 
odrzuciła jego projekt utworzenia koóalicji 


złożonej z socjalistów, komunistów, i libe- k 


rałów. 


— Gabinet włoski zatwierdził ustawę o 
uprawnieniach zgromadzenia konstytucyśne- 
go i posianow:ł nie urządzać referendum w 
sprawie przyszłego ustroju Włoch Postano- 
wiono również iż głosowanie będzie przy- 
musowe. 

— Ambasador R P w Paryża, dr Skrze- 
szewski, przedstawił się na specjalnym przy 
jęciu wydanym na jego cześć, nowemu pre- 
mierowi Francji, Gouin'owi. 
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zawodowy 


żądali oni mianowicie Tczby posłów Banku Polskim, w Banku ,Snołem”, 
„odpcradającej licrb'e mies”"-fców w Ban! n Gospodarstwa Narodoweto, 
miast i miasteczek, chłopów i robo- Banku EF -muna!nym i PZUW. Na tych 
tników. którzy z tej wsi co dopiero, sprawach posadowych, na sprawach 
wyszli i faktycznie są z nią jeszcze | posad, foteli i mandat*w rozbiła sie— 
związani”. według relac'i smej „Gazety Ludo- 

Jak wiadomo, ostatnio ze wsi wy- | Wei" — sprawa bleku wyb-rczego, 
szli i napłyneli do miast liczni wy- | mimo że —- jak pisali smi PSL-owcy 
właszczeni ziemianie, PSL., zaś nie | "0 przedstawicieli PPS i PPR — wia- 
nodaje, do jakiej ludność! miejst-iej, | domo, že w sprawie „zasad nelityki 
która ze wsi wyszła na ile setek lat | za*raniczn=i, zarówno w nrze'm'ocie 


Jedną z charakterystycznych cech nowego ustroju 'go- 
spodarczego Polski będzie niewą:pliwie duży udział spół- 
dzielczości w gospodarce narodowej. 


Swoisiy charakter przemian społecznych, dokonywują- 


cych się w Polsce, musi dać w wyniku ogromny rozrost spół- 
dzielczości pod groźbą zaprzepaszczenia lub ograniczenia 
b'ogosławionych sku'ków reform gospodarczych, przeprowa- 
dzonvch przez Rząd Jedności Narodowej. 

Reforma rolna dokonała podziału ziemi. Ale nie wolno 
dopuścić do tego, by w wyniku reformy rolnej produkcja na 
wsi była mnie'sza, droższa lub gorsza. Opiera'ąc się więc na 
własnościowym użytkowaniu ziemi przez poszczególnych 
drobnych rolników, trzeba umożliwić im zbiorowe wykorzy- 
stywanie nowoczesnej techniki rolniczej, nowoczesnej orga- 
nizacji zby'u płodów ich śospodars'w i t. p. Uczynić to może 


wstecz rości sobie prawa. Jeśli ta 
ilość lat ma wynosić tysiąc, to PSL 
mog!cby zażądać 100 proc. manda- 
tów. gdvż cała ludność Polski kiedyś 
zamieszkiwała na wsi. i 
Sprawy jednak, o które chodzi, nie 
są śmieszne i mie nadają się do żar- 
tów. Stwierdza to samo kiertwnictwo 
PSL, które kreśli na poczatku swego 
listu taki aktualny proram zadań. 
stojących przed rarodem polsk'm: 
„a. notrzeba jak najszybszej odbu- 


odzyskanych: 

c. przeprowadzenie wzślednie do- 
kończenie reform  snołecznn-ó"spo- 
darczych po linii interesów i prag- 
nień chłonów i robotników; 

d. repatriacja nbvwateli nolskich z 
saóranicy, osiedlenie i zaopatrzenie 
ich w kraju”. ! 

Niestety, te własne rozsądne ar- 
óumenty nie przemawiała do.rnzsąd- 
ku samych przywódców PST.. O inne 
im bowiem sprawy chodzi W dalszym 


sojrszu no!'"to-sowiechiesn jak į s'0- 
srnku dn Niemców. da fraricv za- 
chodniei Połeki, ink 1 w innych snra- 
wach zat-raślonych przez panów nie 
ma różnic”; 

Poza tym n. Mi-ełajczvk i jego Fo- 
łefzy oświadczała: „Koróres PSL 
stwierdził: — „dolkrrane f-kty netra- 
iu społeczno-gospedarcześo cofniete 
być nie mosa. Ani ziemią nie wróri 
do chszarników, ani nrrzemysł do 
fahrvkantów, ani banki do bankie- 
rów”. 

W tei nersnektvw'e widać zasadni. 
cza różnice npemiedzy rozmówcam*: 

nnietwa rrhoatnicze nrasną vezv- 


ryrh oniera, si Polska wsnó'enena, 
walką z siomi wewnntrznymi. które 
nie przecł-Ża tym zdehvorom r=ńra- 


żać, a PST 


przfmia ]at-lrmr*1=fn 


prze'ctoczyć te wvborv w walke «|. 


nosadv, w której te zdobycze nowe” 
Polekj modą być zanrzenaszczone. 
Te różnice zasadnicze nnaocznity 
wczoraj całemu spopłeczeństwn do- 
rumenty nółoszone przez „Gazete 


nić wyhory ws'-a a zaradn. ną któ-. 


czynników, niezbędnych dła 


w ogóle. 


system rozdz'ału — wymiany? 


Radzieckim. 


Dos'atecznej świadomości pod tym wzślędem brak czę: 
sto w naiwyższych ogniwach robo'niczych ruchów poli'ycz- 
nych i zawodowych. Aby dokonać w tym wzśledzie zmian 
trzeba nawrócić przede wszvstkim do uchwał (z okresu 


wyłącznie i jedynie spółdzielczość. Nie państwo, nie gmina. 
a spółdzielczość. Spółdzielczość bowiem zorganizuje spółki 
maszynowe, mleczarnie, piekarnie, wieskie elewatory, wiej-. * 
skie spółdzielnie kredy'owo-oszczędnościowe i in. 
„Również i drobna jednos' kowo — a: bardzo duża pod 
względem sumaryczne produkcji — wytwórczość rzemieślni- 
zza może mieć ze srpó'dzielcześo zorganizowania się decy- 
lujące korzyści i osiąćniecia, przede wszys'kim dzięki uła- 
"wionemu wówczas udziałowi w planowym, przez państwo 
'ierowanym zużyłkowaniu surowców, kredytów i innych 


Czy zmniejszy się w nowej Polsce rola spółdzielczości 
spożywców? Czy jest może wynaleziony jakiś inny lepszy 


szości spożywców — właśnie po zlik 
xów i dwóch cen. — tylka zwiększy się. A zadanie spóldzięf- 
"zości imieszkaniowej w mias'ach i ośrodkach fabrycznych? 
Wyras'ają one na m'arę olbrzymią. 

Nies'e'y, nie ma jeszcze dos'a'ecznego zrozumienia dla 
roli sz *łdzielczości w nowym ludowo-demokratycznym Pań- 
stwie naszym, roli znacznie większej, aniżeli n. p. w Związku 


warsz!iatów produkcyjnych 


Nie. nie ma i rola spółdziel- 
widowśnńta dwóch ryn- 


Ludową”. To p'smo osłosiło równi”ż 
nchwałv z sobotnieśo posiedzenia 
NKW PSL, w którym zamieszczono 
jeden z naiwsnan'alszych żartów, ja- 
ki cstatnio czytalimy: 
„Data się zauważyć — uchwalił 
NKW PST. — zbliżenie sfer robot=i- 
czych, dellarutacych wyrośnie soli- 
darność ze stanowiskiem PSL". 
Istotnie podobno liczni robotnicy, 
odwiedzający „Canalleto*, . Kongo* i 
inne lokale położone w pobliżu hote- 
lu „Polonia“ z radością powitali roz- 
bicie przez PSL rokowań w snrawie 


ciągu swego listu skarżą się oni na 
nieudzielenie im szereśr posad. A 
więc wiceprezesury w Narodowym 


mił Kuźniecowa z rozwojem ruchu 


sprzed poprzedniej woiny) jednej wówczas międzvnarodów- 
ki, wyraźnie mówiących o trzech postaciach walki klasy ro 
botniczej: politycznej, zawodowej i spółdzielczej Trzeba 
nawiazać dalej do naszej epoki, by dojść do przekonania, że 


dojrzał czas, by ponownie sprzęgnąć organizacyjnie kierow: ` 


nictwa tych ruchów. Dlatego wydaie mi się na czasie stwo- 
rzenie w Polsce częgoś w rodzaiu Brytyjskiej Rady Pracy 


Wyłonienie iakieiś wspólnej Rady (Komisii) składającej się 


z przedstawicieli dwóch naszych bratnich par'ii robotni- 
czych, Komisji Centralnei Związków Zawodowych i Związku 
Samopomocy Chłopskiej fako organizacii zawodowej drob- 
nych rolników) oraz Spółdzielczości. Bvłbv to pierwszy i ko- 
nieczny krok do ściśleisześo nawiązania kon'aktów pomię- 
dzy równie niezbędnymi organizacjami demokracji ludowej 


|wodowego Me'alowców, oraz kilka 


zawodowego w Polsce. . Kuźniecow 
wyraził nadzieję, że pobyt przedsta- 
wicieli bratnich organizacji na tere- 
nie Związku Radzieckiego przyczyni 
się do pogłębenia współpracy dla 
dobra obu narodów i utrwalenia po- 
koju światowego. 

Doniostym momentem było wręcze 
nie szeregu upominków przywiezio- 
nych z Polski. Tow. Rusinek wręczy” 
Kuźniecowowi piękną rzeźbę — lwa 
wykonanego w węglu — dar Związ- 
ku Zawodowego Górników, postu- 
ment przeds'awiający zrywającego 


się do lotu orła — dar Związku Za- 


cennych obrazów. 


MOSKWA (PAP) Delegacia KCZZ 
zwiedziła Centralny Dom Związku 
Pracowników Sztuki. Przemówienie 
powitalne wygłosi} przewodniczący 
Pokrowski, członek delegacji radziec 
iej na Konsresie Zwiazków Zawo:- 
dowych w Warszawie W imieniu de- 
legacji polskiej * odpowiedział tow 
Rusinek. 


Delegacja zwiedziła Pałac Kwltury 
zakładów samochodowych im S'ali 
na. niedzielę uczestnicy byli w 
mauzoleum Lenina - Pobyt delegaci 
Komisii Centralnej Związków Zawo 
dowych w Związku Radzieckim obli- 
czany jest na okres 3 tygodni. 


bloku wyborczego stronnictw demo- 
kratycznych, 


dla jej trwałego zwycięstwa. 


Dni dyktatury hiszpańskiej policzone 


St. Jaskółowski 


Franco szuka schronienia w Irlandii 


PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse donosi. iż b minis'er republi- 
kańskiego rządu hiszpańskiego Prie- 
to oświadczył, że Franco i iego współ 
pracownicy rozpoczęli sondowanie 


śą tam wzvskać prawo azylu. Prieto 
oświadczył również, iż możliwym 
jest, że Franco przekaże rządy Ra- 
dzie Woiskowej, od której otrzymał 
w swoim czasie władzę. 

PARYŻ. Miedzv rządami W Bry- 
'anii, Stanów Zjednoczonych i Fran- 
cji prowadzone są w przysp'eszonym 
'emnie rozmowy w sprawie s'osun- 
ku do rządu generała Franco W pn- 
czą'ku bieżącego tygodnia snodzie- 
wane jest wydanie wspólnej deklara- 
cji tych rządów. 

Giral i przedstawiciele hisznań-- 
skiego rządu emigracyjneso ogłosili 
w sobotę wieczorem manifest, w któ- 
rym przyrzekają przeprowadzenie 
wolnych wyborów w jak najbliższym 
terminie po przywróceniu republiki 
w Hiszpanii. Manifest podkreśla, że 


opinii publicznej w Irlandii. czy mo- Į” 


rząd emigracyjny nie będzie pertrak-Istoją na płaszczyźnie wrogiej w sto- 
tował z partiami politycznymi, które | sunku do demokracji. iż 


„wojsk polskich 


PARYŻ (PAP) Na konferencji prasowej 
urządzonej przez Światową Federację Zw 
Zawodowych w Paryżu zebrani dziennika- 
rze zadawali pytania. A 

Korespondent PAP postawił członkowi 
prezydium, Amerykaninowi Hillimanowi na- 
stępujące pytania: 

1) Pytanie: Czy nie uważa pan. że obec- 
ność w Niemczech uzbrojonych wojsk róż- 
nych nar 'owości ożywionych duchem faszy 
stowskim.„jak r wojsk polskich, uzależ- 
nionych od b. rządu londyńskiego i władz 
okupacyjnych, może utrudnić zadanie od- 
hitleryzowania Niemiec? 

* Odpowiedź: Nie badąl:śmy sprawy wojsk 
polskieb, ale nie czynimy, -czywiwiście, żad- 
nej różnicy młędzy hitlerowcami i faszy- 


stami. 


Hillman o szkodliwej roli 


7 ~ ; à 


2) Pytanie: Czy me byłoby rzeczą wską- 
zaną zacieśnienie więzów między rychami 
zawodowymi amerykańskim i polskim? 

Odpowiedź: Tak jest Miałem właśnie je- 
cL £ teraz do Polski ale, niestety. przedłu- 
żenie prac biura Światowej Federacji unie- 
możliwiło mi spełnienie mego życzenia. Są* 
Czę jednak. że niedługo nadarzy się sposob» 
ność. kiedy będę mógł zawitać do waszego 
kraju i wejść w osobisty kontakt ze związ: 
kowcami polskimi. NE ; 

PARYŻ (PAP) Pismo francuskie . Mon» 
de" przewiduje rychłe załatwienie sprawy 
armii Andersa i armii polskiej w W. Bry- 
tani iiw Niemcze:u Żołnierzam ma być roz- 
dana broszura, opublikowane przez rząd po! 
ski, dająca zepewnienia w kwestii bezpiece 
nego powrotu i życia w Polsce. 


À 
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Prezes Zw. Gosp. Spółdzielni „Społem“ tow. Žerkowski 


o naduzyciach w spóldzielczości 


-** WARSZAWA (SAP), Nasze śycie gospo- 
darze, jego wreeesojj aparat, stojąc 
wobec ogromu zadań, natrafia na wielką, g0* 
dzienna i niezmiernie przykrą przeszkodę, w 
postaci różmego rodzaju, wynikająr 
cych bądź to z braku doświadczenia, bądź 
także demoralizacji powojennej wielu z por 
śród ludzi, powołanych de wypełniania prae, 
związanych z odbudową gospodarki naroda- 
wej. Ponieważ „Społem" test jedną z głów- 
agch organizacji gospodarczych, ponieważ w 
mierze, odpowiadającej ogromowi swojej 
'duiałalności natrafiać musi wielokrotnie ga 
konieczność pokonywania charakterystyce: 
nej dla powojennych czasów plagi, redakeja 
„wróciła się do prezesa tej orśanizar 
i tow., Jana Żerkowskięgo z zapytaniem 
a jakiej drodze „Społem“ rozwiązuje te zar 
gadnienia. 
„ ga $łuszne jest podkreślenie =- zagaja 
prezas Żerkowski — że plagą nadużyć róż- 
sego rodzaju jest zjawiskiem charaktery- 


stycznym dle naszego okresu powojennej od 


x 


budowy. Zniszczgniu uległy nietytko dobra í 
mańertalne. ale — i to w największej mięrze į 


mę szłowiek. Wojna jest „doborem natural- 
mym in minus”. Największe ofiary ponosi ele 
ment najbardziej wartościowy, tó też na każ- 
dym kroku stajemy wobec mroblemu braku 
fudzi odpowiednich do wysełniania niezwy* 


kle doniosłych zadań, „Społem jest pod tym ' 


waględeg w sytuacji dość wyjątkowej. W 
okresie pierwszych paru miesięcy niepodle+ 
głości liczha pracowników . wzrosła z ok. 


5.000 do sk. 20.000. Również ! ta pierwsza | 


kadra w znacznej mierze była wykruezona 
przez wojnę i okupację. Nic dziwnego, że w 
tych warunkach mie można była absadzić 
wszystkich stanowisk ludźmi wypróbawany- 
mi. W dodatku obecne warunki niesłychanie 
utrudniają kontrotę, Olbrzymia sieć organi- 
tacyjna, rozbudowana w całym kraju. jest 
właściwie wybudówąną od nowa, Jesli de 
tego dodamy brak wykwalifikowanych rew» 
dentów i buchalterów, nistylka u nas, ale i 
w ogóle w kraju, to widzimy, jak olbrzymie 
trudności nasuwa należytą kontrola. W tych 
warunkach kapitalnym iest zagadnienie sa- 
morządu społecznego. Odbudowa i. rozhudo” 
wa teso samorządu jest hasłem togo roku. 

i — Szczegółnie często słyszy się o różnych 
niędotłednoścłach w dziedzinie gospodarki 
jfowarami reglamentowanymi. 

- m Częściowo winę tege ponoszą sbyt 
fkomplikowane przepisy reglamentacyjne, a 
łeszcze większa, złe przyzwyczajenia wynie- 
sione ż okresy okupacji, kiedy ebchodzenie 
parządzeń reglamentacyjnych okupanta była 
gasługą społsczną. No, i -m znowu brak od- 
powiednio wykwalifikowaanych, orientujących 
się w tych przepisach orąz założeniach po- 
fityki goepedarczej ludzi. Nadużycia tego 
typy niekiedy popełniane są w najlepszej 
wierzę dla „ntrzymania substancji majątko: 
wej instytucji” fo skutek pozostałości men 
talności kupieckiej, Nie mówię oczywiście o 
gwykłych przestępstwach kryminalnych na 
Frae; które. żępimy. x saia bezwzględna”, 

a. . N 


KONTROLA SPOŁECZNA WSPÓJDZIAŁĄ 
W TĘPIENIU NADUŻYĆ 


— W ostatnich gzasach „Społem stais 
fie często przedmiotem ataków prasowych. 

= Tak jest. Prasę czesto nas atakuje, wy 
tyka różne błędy. My się tej krytyki nie bo- 
fmy, ani jej unikamy, uważając kontrolą pu- 
bliczną za czymmik współdziałający z nami 
w usprawwięniu organizacji i tępiemiu nadu- 
żyć. Nie chcemy ukrywać błędów Chcemy 
ję wykryć | naprawić. Zresztą nasga „zła pra 
ga” nie oznacza, żeby u nas działo się gar 
mej, miż gdzieindziej, Możemy tu przytoczyć 
gdanię: aJesteśmy lapai; ale mamy większe 
wymaóanią ”. > 

— Wobęg fega? 
= Wobec tego nie tracimy czasu na odpie: 
mnie zarzutów tam, gdzie one są słuszne. 


Stanowczo tylko występujemy przeciwko e+] 


gzczerstwom | tioj woli, natomiast prowadzi 
my szeroką śkzję usprawniająca, mającą na 
els oczyszsgenig | przystosowanie do noe 
wych wyątunków precy naszej kadry ludar 
kiej. W-rammch tej akcji zwotaliśmy na 11 i 
$2 bm. konierencię kierowników wszystkich 
$00 samadzielqych placówek, która będzie 
miała ne cełu poinstruowanie i wskazanie 
fiaji wytycznych działalności na tych pla- 
gówkach. Kierownicy pirayimajá bardzo su- 

ROOKIE H HEN AEEA 


K m. 
Wojska radzieckie 


LONDYN. — Z Teheranu nadeszła wiar 


(2 ramienia Ministerstwa -= dyr. dep 
| Hleuryk Al'man i nacz wydz. nor: 


| mysłu Węglowego -= inż, górn. Cz 


| rowe i dokładne wskazówki w jaki sposób 
mają gospodarować i kontrolować wyniki 
swej pracy, Wykroczenie przeciwko tym wy | 
tycztym pociągnie za sobą ostre konsekwen* 
cje. Dalej rezbudawujemy kontroię wewnętrą 
na, która będzie działała w ten sposób, żeby 
przesźkody, jekie narzuca przestrzeń | brak 
„łączności, zostały qsumięte, Wspomniałem 
juża kontroli społecznej, która będzie uwie- 
lokrotniona w związku z rozbudową samo- 
rządu spółdzięlczego, powiatowego i woie- 
wódzkiego. Ośrodki centralne opanowaliśmy 
już w pierwszym okrecie pracy Obecnie ry- 
szamy a cały teren działanią naszych jnety- 
tucji, Ng i — oczywiście szkolenie, szkolenie 
i jeszcze raz szkolenie. Nie mamy dostatecz= 
nych kadr ludzkich, musimy je sobie stwo». 
tayé Sięgamy również do młodych kadr 4 
organizacji rabotniczych i chłopskich, by ele 


44. ANA" : 
mentem ideowym wzmocnić paszą organiza: 
cję. | 


CZYSTOŚĆ W ŻYCIU GOSPODARCZYM — 
ZAGADNIENIEM CZŁOWIEKA 

— Czy tow. Prezes spodziewa się szyb= 
kich rezultatów scharakteryzowanych tutaj 
akcji? e” 

= Sądzę, że nie odrazu akcja ta da der 
cydujące rezultaty, Zła tkwi- w warunkach 
rzeczywistości powojennej. My nię możemy 
wyskoczyć poza tę rzeczywistość. Możemy 
jedynie stopniawa ją przezwyciężyć. Sądzi+ 
my, żę nikt bardziej de tego nie jest powor 
łany, jak właśnie my, spółdzielcy, którzy 
budujemy na wychowaniu nowego człowie- 
ka A zagadnienie czystości w życiu gospo- 
darozym i publicznym w ogóle — to zagad- 
nienie ozłowieka, 


| Czechach, kręci 


\ 


PENN ISET ONY 


Oddzielić Niemców od narodów słowiańskich! 


CIESZYN (PAP). Po Zaolziu, na Morar 
wach i Słowaczyźnie. jak również w całych 
mnóstwo ludzi, mo do 
upliczną przekonana jest, żę 
tórzy udają Czechów, aby 
się uchronić przed czekającą ich karą. Wig- 
lu spośród niech zajmuje/węale dobre stana.. 
wiska w admimstracji publicznej | często pa 
wet stają, jako świadkęwie, w peneesąch ree 
habilitacyjnych. 

Biąd, jak wynika z wywodów pisma kor 
munistycznegą „Noya Svoboda”, wychodząr 
gego w Morawskiej Ostrawie tkwi nie tylko 
w blorokraiyansyin systemię podehodzenia 
do tych spraw, ale także w nastawieniy ppor 
łeczeństwa ozosklego do tego kapitalnego za- 
gadnienia Ludzie poprostu boją się, aby o 
skarżony, którego zadenuncjuje się, jako 
Niemca, zdecydowanego wroga Słowiąn, nie 


których opinia 
są to Niezncy, 


Poprawa hytu 200 tys. górników 


- przedmiotem narad specjalnej konferencji 


WARSZAWA (SAP). W Minis'er. | 
siwię Pracy i Opieki Społecznej od+ 
jbyłą się konferencia w sprawie por 
wziętych w Londynie uchwał Kom 'ę 
ty Węglowego Międzynarodowej Or: 
ganizacji Pracy. Brali w niej udział: 


'malywno - prawnego, Jerzy Licki, 


ize s ronv Cen'ralnego Zarządu Przę: 


Jakobkiewicz oraz ze s'rony Cen- 
tralnego Zw. Zaw, Górników — 
sekret, generalny Wojas. > 

Z uwagi na doniosłe. znaczenie 
przemyslu weglowego dla gospodar- 
i w okres'e powojennym rządy kra- 
jów, produkujących węś el, przykła 
daja dużą wage do unormowania s'a- 
sunków socialnych w górnictwie 
Przed konierencią warszawską stolą 
do wypełnienia następujące zadanią 
żywa 'nie związane z rozwojem prze: 
mysły węglowega: : ( 

Zorganizowanie. polskiego komi'e- 
tu do spraw socjalnych w przemvśle 
węglowym, k'óryby obeimował w 
swa m składzie i przeds'awicieli Rzą 
du (min. Pracy i Opieki Społecznej 
pracownicy (Cen'r. Zw. Przem Wę- 
slowego) oraz pracowników (Centr. 
Zw. Zaw, Górników]. Komitet wspo 
'mniany miałby ną celu opracowvwa- 
pie i przysatowywan'e ma'er'ałów 
Ala deleśacii polskiej 
Węslówym Międzynarodowej Orga: 
nizacji Pracy, 

Nas'epnie konferencja musi roz- 
ważyć sprawę wydania t, zw. karv 
praw Górnika polskiego, Będzie tn 


s'a'ut sog'alny pracowników, koralni | 


c'wa weńloweśo, który zachować ma 
stałość za'rudnien a w tym przemy 
śle, dobrobyt społeczny orąv 7»new 
nić nieprzerwaną rekrutacje dos'a-. 
tecznej liczby młodych pracowników 


„Pożar statku 
w porcie Liverpoolu 


„zyłą się eksplozja ną statku „Milwaulkee”, 
Statek afana! w płamieniach. Początkowa: 
akcja ratunkowa nie dała żądnych rezultar 
tów, tak, że ograniczono się do zabezpiecze: 
nie innych statków, zakotwiczonych w pors 
cje oraz urządzeń portowych, [stnieje oba: 
wa, že na skutek katastrofy na pewien czas 
zostanie zablokowane wejście do portu w 
którym zńajduje się płonący statek, Pożaę 
ootrwą prawdopodobnie około dwóch dni. 

i KKA AEE ag WETERANA LANKA 


Istniejąca od 1936 r. Szkołą Samochodowa 


Sroczyńskiego w Warszawiej 


SE) ul, Nowy-Świąt 46 = wznowiła daiałalność 
AE RNA wyg PRAWKA EK YA 


280 


opuszczaja Tebryz 


ną w celu rozpatrzenia sprawy pozostawania 


„że wojska radzieckie ewakuują sto; , wojsk radzieckich na terytorium północno” 


licę Azerbejdżęnu, Tebryz Wskazu 
złagodzenie stanowiska ZSRR. w 
rząd irański } specjalne posiedzenie, 
Również i parlament irański odbyt sesję taj- 


munika: g stanie zdrowią Knuta 
muna Pierwsze zadania jekar: 
je. (ly, że jest on zupełnie 
pd ja aT 38 BŁ ję czy 
jednak ze wz na podesz'v 
pa Hamsuna władze p Msc f 


zaniechać represji w stosuńku do nie 
„Wyjaśnienie ta wywołało ostry 


a:gst norweskiej opinii nubliczneł | 


Praag papweska piszę, że Harmsen ua 
at dó obogu nazistów somwęskich 
i działał na srkodę kraju W szasła 


e to ną | zachodniego Iranu , 
sobotę | znajduję sie jęszcae w Moskwie, ma powró- 


Premier irański, który 


ię do Teheranu wę wtorek.. 


Opinia norweska wzburzonu 


nowietzianym ułaskawieniem Hamsuna 


OSLO, Władze norweskię ogłosiłyffpenowania wroga odegrał on kanie: 


bna rolę i musi być teraz pos! zwiony 
pe za naw'as społeczeńs wą. Jedna 
z pism nazywa Hamstna jednym ? 
na'podlejszych zdrajców, jakie wyda 
ła Norwegia, | 


„Jak wiadomo, Knut Hamsun, wye | 
bi'ny pisarz norweski oślosił w eza | 
jsie u ieg'ej wo'ny szereg oświndczeń 
publicznych, w których n'e ukrywa? | 
swojał gorące! symna'i dla Trzeełe| | 
„Rzeszy, zna'du'scei się w stanie woj- 
ny z jego własną ojczyzną. 


[i 
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w Komi'ec'el 


LONDYN. W porcie Liverpoolu wydar | 


Komi'et Węglowy Międzynarodowej 
Organizacji Pracy zaleca wprowadze- 
nie do wspomnianego sa'wu (karty 
praw) między 'n.; zapewnienie sórni- 
kowi wyższego poziomu płac, jak 
również odpowiedniego urlopu p'at- 
nego skrócenie czasu pracy, s wOFTZŁ 
nie warunków, zapewniających bez- 
pieczeńs'wo, zdrowie i komfort, jak 
równ eż śwaran'ujących ofszkodo- 
wanią z tytułu wypadków, dalej za- 
śwaran owanie odpowiednich rent na 
s'arość dla tych, .k'órzy byli za'ru 
dnieni w przemyśle węslowym 
ksz'ałcenie zawodowe dla kandyda- 
'ów da pracy w górnic'wie. 
Trzeci punkt konferenej warszaw- 
skiej przewiduńe opracowanie dla ee 
lów inłormacyjnych 1 pronegando- 
wych {głównie dla zagraniey) wydaw 
nictwa o położeniu soc'alnym pol- 
skich górników węslowych). Z kole 
porządek dzienny obejmuje sprawe 
rewizji norm beznieczeńs'wa, higieny 
pracy w przemyśle węślowym oraz 
unifikację tych norm, wreszcie =- roz 
wiązan'e całoksz'ał'u  zadadnienia 
szkolenia kadr dla przemys'u. węglo- 
wedo. ; . 
Przed konferencją wyłania się 
ieszczę dość poważne zafadnienie a- 
mawiane również na konferencii mię 
dzynarodowej -~ mianowicie za ru- 


«a a 
a wn mim 
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GRAFA MZ AERO OCE 
TOW. ALEKSANDER JAGIEŁŁO 
STEK”) 


u vi 
W ,Ddródzeniu” Tadeuez Holuj drukuje 
swaie wspomnienia a tow. Aleksandrze Ja- 
Gielie [ Kostky"), członku konspiracyjnej 
„Grupy Oświęcim ': BA 
uKostek” był członkiem jednej z pierw 
szych grup politycznych na terenie obozu 
oświęcimskiego, grupy zamordowanego 
przez Niemców działacza lewieowego Du- 
bøis Grupa ta wraz z grupą socjalistycz» 
mą, skupiającą się wokół obecnego sekre 
tarza generalnega PER = Cyrankiewicza, 
weszła w skłąd międzynarodowej organi" 
zacji obozowej lewicy „Grupy Oświęcim”, 
<tórej jednym 2 najbardziej odważnych, 
pełnym poświęcenia funkcjonariuszem 
hyt wiuśnie + „Kostek”. 

dego zasługą jast poszerzenie nagiej | 
arganizacji, zorpamizowsnie wywiadu i ka! 
snuotkaeji z wolnym ówiątem, Z ramienia 
ej orranizacii stworzył na terenie obozu 
w Birkenau [Brzezinki] nowe gruby kon" 
spiracyfne, pracujące również politycznie 
wśród Polek obozu kobiecego. 

Dzięki swobtodnemu stosunkowo poru- 
szanju się po terenie obozów przenosił z 
centrali paszęj setki paczek lekarstw i ży 

„ wości dla więźniów i więźniarek, dla 
*cherych, dla zehujących pomocy. 
< Uełeczką 
i zorganizewana przez ‚Grupę Oświę- 
"eim", celem nawiązania ściślejszej łącz: 
ności zę światem zewnętrznym, selem 
wzmocnienia naszej podstawy organiza” 
cyjnej w Brzeszczach zorganizowania po* 


mocy w ucieczkach i ściągnięcia posiłków f, 


hotowysh dla naszej ozganisacji na teren 
przysbozowy. 4 
„Kostek pa ncievzęę udał się da War 
gzawy i Krakowa; gby skłonić polskie 
władzę podzłeminę de zajęcia się sprawą 
więźniów politycznych. Gorący zwalennik 
jędnolitega frontu, już w obozie krytyko 
wał ostro | zwalezał te ugrupowania, któ” 
rę przeciwstawiały się wspólnej walce ça- 
łego narody z okupantem Poza obozem. 
przebywając w tego naibliższym sąsiedz- 
twie, nawiązuje współne prace z lokalnym 
dowództwem AK które zarzyne Basypy” 
wać swych zwolenników w obosie qsëczer 
stwami pod jego odręsem Współżycie z 
śrupą AK na terenie podobozowym staje 
się coraż cięższe, mimo iż w samym nho- 
ze>wszystkie grupy polityczne utworzyły 
wspólne dowództwo wojskowe „Radę Woj 
abową”.., Í 
Po pierwszej ewstnąsii obozn, pa wyr 
słanfu przez „Grupę Oświęniną” wortoście 
wego gktywu „na wolność”, przyszłą kor 
lej na ostatnią grupę, którą miała wedle 
` plany zbiag I włączyć sig w oóólropalska 
„wafkę z Niemcami, Do grupy tej należał 


UBAW pode YA j 


dnianie jeńców wojennych w kopal- 
niach, Konierencja londyńską wycho: 
dziła z założenia, żę ieńcy wojenni za 
Irudnieni są w kepalnictwie węgło- 
wym w elu kraiów europejskich i że 
wykorzys'anie tej siły roboczej ma 
na celu zapobieżenie w newnym s'op 
niu brakowi opału. Gwał'owne wyco 


anie 'eńców woiennych wywa ałoby 


poważne per urbacie w nrzemyśle wę 
glowem, dla tego też Międzynarodo- 
wę Biuro Pracy ma się za'ąć ontaco- 
wan em programu, przewidującego 
stopniowe wycofywanie jeńców Wo- 
iennych w każdym kraju, 

Przemysł wańlnwy w Polsce za'ru- 
dnią praw'e 20 lys. prazowni"ów 


| (w tym okoła 15 tys, umysłowych). 


Czesi muszą współdziałać z Polakami 


wydostał się z pomocą adwokata z opa- 
łów, nie ydowodnił. że był partyzantem. że 
wspomagał ruch podziemny, żę słuchał zae 
granicznych stacji, wymyślał na Hitlera, je- 
dnym słowem. że był „dobrym Czechem”. 
Taki jegomość może zdobyć dobre stanówie 
sko į rozprawić się z tymi, którzy wysiępo” 
wali przeciw niemu. 

W tej samej materii piszę wychodzący w 
Cieszynie Zachodnim „Głos Ludu" Nie iest 
żadną tajemnieą, że również wielcy hemlei- 
nowcy. którzy w roku 1939. przed wybuchem 
wojny uciekli do „Reichu”, a wródlii 1 i 2 
września z opaskami, ze swąstyką na reka- 
wach i na śmier. skazywał, tutejszych ludzi, 
dziś. uzyskawszy niewiaciomo w jaki sposób 
obywatelstwo czeskie wtają jako świadko- 
wie przed Sądem Ludowym dla Niemeów. 


Z drugiej strony prosty chłopak z pod 
Beskidów. czę kawierz (tórnikj z Karwiny 
natrafia na tysiącznę przeszkody przy tehar 
bilitacji. Lud praer'ący przyjmuje to wszyst 
ko w milczeniu. Przez tyle lat nękany, bity, 
szykanowany boi się ust otworzyć, ponie- 
waż wciąż przed oczyma widzi bat gestapółw 
ski, druty kolczaste i szubienice”, 


Sprawa więc rehabilitacji i werylikacji, 
które nam sprawiają tak więle kłopotów «a 
potykają i na terenie Czechosłowacji na po- 
waążnę trudności w ich rozwiązaniu. Akcja 
cozyszczanłą terenu Czechosłowacji z qle* 
mentu niesłowiańskiogo musi być połączona 
z wsptłdzialaniem całego społeczeństwa. 
Wobec subtelnego przenikania żywiołu nip 
mierłkiego do czeskich związków, organiza* 
cii i urzędów, władze czeskie są 
Jeśli zaś chodzi o sprawę „volkslistt na Že- 
olziu. to jedynie ścisła wspfłpraca władz 
czeskich ze społeczeństwem polskim przyr 
nieść może pozytywne rezultaty Były ane 
iak wiadomo. aktem przemocy. nacisku dla" 
tego też władze ezeskię nie powinny wykór 
rzystywąć ich w wałcę z ludnością polską, 
która tu przede wszystkim narażona była sa 
aiemienkie szykany. Natomiast „wyelmina- 
wać należy tylka te żywioły. ca da których 
wiadomo. że były niemieckie, egy też czyne 
nie współdziałały z wrogiem, szkodząc inte- 
resam, zarówno polskim, jak 1 czeskim. 


Zalor lodowy 


na przestrzeni 


BYDGOSZCZ (PAP). Sy'uacja na 
terenie, zaćrożonym powodzią pod 
Święciem, Grudziądzem | Byddoszczą 
pozostaje bez zmian. Za'or lodowy 
na przes'rzeni około 3 km sięga dna 
rzeki, zużyto jedną tonnę materiałów 


w z LĄ.) seen ~ 
aficer AK — Piomty, galonek péwięcim- 
skiej Rady Wojskowej, ZWZetowjec 
Świerczyna, dwóch Polaków z Krakowa 
— Rajnech (artysta rzeźbiarz) i Duzek 
fstudent) oraz kierownik polityczny gru- 
py Austriak Ernst Burger wraz ze swym 
towarzyszami Grupę tę, która uriekła a: 
utam, przejąć miał właśnie „Kostek Na 
skute! zdrady esesowca. „Kostek wraz 
z bojówką, złożona z byłych więźniów 

_wpadł w pułapkę. Wywiązała się wałka 
w której .„Kostek* poniósł śmierć od kul. 
hitlerowskich. 

Tak wygladała działalność i śmierń 
Aleksandra Jącjełły. „Kostka”, ideowo 


` praynależnedo do Socjalistów Polskich 
duszą całą oddanego sprawie reprezento- 


\ wanej za drutami kolczastym; @bozu 
przez „Grupę Oświęcim”. | 
A AAEE ETE AEE ALAA ATEA 


70 kilometrow 


wybuchowych. Wysiłek rozbicia zar 
toru pozos'al bez rezultatu wsku' 
silnie zbi'ega lodu. Pływałąca kra w 
tworzyła zator lodowy długości aka: 
ło 70 km, sięgaiacy od Grudziadza 
do Fordonu. Najbardziej ucierniąły 
alziny nad Wisłą, między Sartowica: 
iądzem ko'o Nawegn i 


aradzenią niebezpieczeń: 
tsedi o'ewádzkim w 
się obrady ka- 
misji minis'erialnej  pawøtanei w 
zwiazku z groźną sytuacią pawndzia” 
wą. W obradach wzięli udział nrred: 
stawielele Ministerstwa hrony Nas 
-qdowei. Roln'e'wa i Ref. Reln. oraz 
Administracji Publicznej, SĄ. 


* 


stwu w 
Bydgoszczy odbvły 


"PRENUMERATA 
„ ROBOTNIKA * 
wraz % przesyłka 
wynosi zł 45,m 
mie aięczn i" 
Opłatę przyjmują 
wszystkie 
urady borztowę, 


ZARY NRY AWR AYN 


Doswiadczenia z bomba atomowa - 


obserwowane przy 


LONDYN. Marynarka wojenna 
USA aainstałuje aparaty telewizyjne 
dia przeprowadzenia dokładnych ob 
serwacji efektu wybuchu bomby ato- 


peti 
jeżb.. Przygojowana została | mowej podczas doświadczeń, które 


będą przeprowadzone w malt w re-| 
jonie wvsp. Salomona, w pobliżu Au | 
strali, Specjalny telewizyjny aparati 


pomocy telewizji 


nadawczy będzię umieszczony na 
statku, k'óry anafdować się będzię w 
odleg ości 5 mił od miejsca wybuchy. 
Ins'alacje odbiorcze umieszczone bę: 
dą na $'a'kach obserwacyjnych w od 
lesłości 20 mil od mipisea eksplozji. 
(mila morska -y 1.852 m). 


5.000 zolnierzy polskich - 
odpłynęło z Anglii do Polski 


LONDYN. — W echołę opuścił Anglię | 
4ty transport żołnierzy poskish, powraca: 
jących do Ojczyzny. Około 5 tysięcy żołnie- 
ray, owacyjałe żegnanych przez w adze i |u- 

= A 


dność, opuściło ziemie brył 
żdżają ych przemówił gen 
życzył im srezęśłiwej drogi 


riska Da 


onson 


zę 


ma 


PSL w Grudziedzu 
za jednoliiym blokiem wyborczym 


GRUDZIĄDZ (PAP). W Grudziądzy od: 
była się konferencją przedstawicieli zarsą- 
dów i -komitetów partyjnych wszystkich 
stronnictw politycznych, Na konferencji a- 
chwalono następującą tozołueję: 

„Uważamy że cały naród wspólnygi wy” 
iłkiem megi butewać silne i uiepodlegie , 
Państwo Polskie oreg uirwąlić zdobycze de: | 
mokratycznę Polsk: Ludowej, dlatego tek | 
wszystkie stronnictwa polityczne, a miano- 


włelę: Str Dem PBL Str Pracy PPS, PPR 
orng Str. Ludowe, dzłałające na naszym tes 
remie, Wzywa da lak najszybszego porórte 
mienio wszysiiinh nart demokrałyrz"vch w 
-raju dla dobra ogólnego nar du polskiego,” 
w cely utworzenia iednolsteśo bloka wybor: 


caoga 6 Stronie, = 
żRzolucja jest podpisana priog przedsta: 
wicieli PPR, PPS, $h, SP. PSŁ 4 Str. Pena 


PETOT SORE 


Ratujmy Kielce! 


, 


udowla zabytkowa czy człowiek ` 


Kielęe, luty 1946. 


Mam duży respekt dla... zabytko- 

wych budowli. Już te czerwone tabli- 
ce na tysiącach murów - szkiele'ów 
budzą we mnie tyle szacunku dla hi- 
,storyków, że podz'wiam ich kułt dla 
narodowych | historycznych pamią- 
tek, To zaraża ( wywołuje reminiscen 
cje 0 wiekach, k'óre mówią, którę 
uczą ale k'óre os'rzegają przed na 
-wro em do s'areóo mlas'a i śwła'a. 
'  Konkre'nie. Mias o Warszawa ma 
tych „zabytkowych budowli” tysiące 
Mfliony przeznacza na remon', choć 
od dobrej woli i troskłiwości o „zabv 
ték" do prawfziwego odrestaurowa 
“nia droga bardzo daleka, 

Ale już dziś wyda'emy miliony zło» | 
tych na konserwację i remont mar: 
twrch domów. . 

Nasz romantyzm i na tym przykł»- 
dzie łest trochę przesadny i szkodli- 
wy Bo jeżeli w takim powiecie S'o 
nichim mamy 82 tysiące osób żv'ą: 
cych w norach. nas'ąknię ych w'lg? 
cią, jeżeli w tych norach - lepianka" 
ludzie ipia na wodnis'ej ziemi a 1? 
tysięcy dzieci rzucane na harag za 
wsąony nd kilku mies ecy nie widzią 
ło światła dzienseśo (dosłownie!!f] * 
nie widziało, bo leży nago, beż ubra 
nek į b'elzny, to... daru'cie kus'osze 
wszys kich muzeów na świecie — zaj 
miast ratować budowie zaby kowe. 
czy pama kowe ebrazy, bedę ra'o- 
wał przede wszys'-'m żywego czła» | d 
więta. Cóż znhczą Wesze skarby muj Na jego pisma, prośby i apele o'rzy 
zealne wszys!tkieh epok wobee naj-|mywał adpowiedzi: „z powodu bra- 
w'skszego skarbu, jakim jest czła- | odpowiednich kredy'ów sprawę... ad 
wiek? racza się do późnie'sześo rozpa'rze- 

Z 12 tysięcy dz!ogi — 7 tys. charu- | nia i zała'wienia”. Styl i sposób po- 
je na gruźlicę, choruję i zaraża nowe | trak owania sprawy iście c, k. aue 
tys'ące. striąęki. 

W Rabsz*ynie mamy wsnan'ałe sa- | A tymezasem dzieci chorwą i umie 
na'or'vm dlą 500 — 700 dzicei śruźli- |ra'ą limierają z głodu j chorób. jak 
czych. Na wykeńczenie tego sana!e- | śdyby ocątenie jednego obywatela 
rium po'rzeba 20 milionów z'. 
„ Na tym gmachu zdrowia ludzkiego łeso narodu. 
nikt nie wyw'es'ł tablicy, nikt niel Jeżeli w jednym wołewódz wie 
zwrócił uwagi i nie zaa'armowoł oj Kielęckim już dziś ra ować musimy 
kredyty, czy da'ację na remont. Wia: | * ludności, tą pomnożone przez ten 
domo, To jest budynek współczesny. |sam procent wojewódz'w: rzeszow- 
a my ratujemy „budowie zabyiko-| skiego „białos' ockiego dubelsk ego, 
we”, warszawskiego otrzymamy cyfrę, oko 


Sy konecki Wyrządziłbym krzy- 
wdę lekarzowi wojewódzk'emu, dr 
Baworowi, głybym nie podniósł jego 
zabiegów į s'arań, a uzyskanie pienię 
dzy na wykończenie Sana'orium w 
Pal 2. "nie. 2a 


wreg e Stognf., D, JeF rz naje 
bliżej 17 kilometrów. Dostał receptę i 
n'e ma pieniędzy na kupno lekarstwa, 
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Sanatorium dla dzieci grużj czych w Rahsztynie. 
i ba 20 milionów zł. 


FDISK 


Ną wykończenie potrze. 


15) 


`| było- mailei ważnej, niż ocalenie cą- 


ło 134 miliona ósób, których na'ych- 
miąstowa pomoc w zakres'e budowni 
c'wą, aprow:zacji, szpi'alniciwa ura- 
lować możę od niechvbrej śmierci. 
Musir ny porobić dalsze i nawe osz- 
ezędności, mus'my przes'awić niek'6 
Te pozycje naszego budźę owania i 
naszych planów, a pieniącze, odzież 
żywność dlą zniszezonych 'erenów 
iht aitas znaleźć się muszą 
è zabytkowe budowle ma'ą w edy 
rację bytu f sens is'nienta, kiedy zo- 
stanie żywy człowiek i będzie je po- 
d7'wial. 
Ra'ujcie Kielce, bo tysiące ludzi u- 


miera'ją, a setkom ęcy grozi 
śmierć, 
Nie mówmy do głodnych i nieszczę 


śliwych głosem Jezujty. k'óry zaleca 
cierpienie, tako karę niebios 1 waru- 
nek ws'ąpienia do.. Króleś'wa, Po- 
dobne kazania są budujące na kagal: 
uoy, ale aakrawaią na cynizm i pro 
wąkeję *vch. k'óray żyą w daobrobv: 
je i tych. k'órzy urzadza”ą bale z wy 
borem królewny, tych. k órych wi- 
laimy w baraeh i necnych lokalach. 

Minis'ers'ww Zdrowia zalera się 
szczeńólnei opiece woj. Kieleckie, 

Posłać łękars'wa. wyposażyć szpi: 
‘ale w instrumen'ari». w łóżka | paś: 
giel, przeznaczyć kilka samochodów 
jsani'ąrnvch. 

Wrzód dojrzał Trzeba c'ąć zaraz, 
a nie przykładać maści ich'iolowej. 


K. Rusinek, | 


Piękne zeby-to wiecej niż uroda 


Bez zdrowycu zęhów nie ma zdrowego organizmu 


(Wywiad z naczeln. 
tow 


„Bolg cię zęby? — Te głupstwo, dro- 
biazg” = paboli | przestanje — pocieszają 
rodzice skarżące się na ból zębów dzieci. 


dz. Stom atelogicznegjo w Min, Zdrowia, 
Gustawą Bermanowąj 


SZKOŁY, UCZELNIE — SPRZĘT 
DENTYSTYCZNY 


Palącą sprawą w tych  okoliczneściach 


| mówią tak nawet łudzie pad innym vagig jest otwieranie placówok szkolenie dentye 


dem inte!4'entni, Do dentysty idzie się ty 
ko wtedy, gdy trzeba wyrwać doszczętnie 
zepsuty zab, : 

I dlatego zdarza się spotkać dwudziesto: 
kiikuletnie.. bezzębnc  siaruszki, zwłaszcza 
wśród kobiet wiejskich. Młedzież i dzieni 
mają 'ataine braki w uzębiemiy, na co wpły» 


| 


wa także nieodpowiednie pożywienie | brak | 


witamin. : 

Ale zenewte zęby — ta nie tylko brak w 
urodzie. Chory ząb to wrota infekcji, to po- 
czątek chęrób całego organizmu, chorób na- 
wądów trawienia, stawów, nerek į senga, 


JAK NAJWIECEJ 
LEKARZY-DENTYSTÓW 


m deszcze przed wojną ludność Polski 
miała berdzo złą notę” w Porównaniu z in- 
nymi krajami pod wzcledem stanu zebów == 
mówi prąesdątewicieławi Sneialirtyeznej Apen 
cii Prerowsi naczejnik wydziału Stomatalor 
sij w Ministerstwie Zdrowia. taw. dr. Gustas 
wa Bermanewa, Obexnie jest jeszcze gorzej 
Ludność ipet pozbewiana pomecy dentystycz 
nej ,Z 5000 lękarzy>deniystów przed wodna, 
wśród btórych była 62% Żydów = nązasta: 
ło dziś pje więcej jak okało 2.000 Tymcza- 
sem na, 25000000 ludności w Pajsce trzeba 
by koniecznie około 8 000 lekarzy-dentystów 

m Cyfry té mówią. żę dziś nie możemy 
dać społeczeńętwu należytej pomocy deniy- 
stycanej | mówią też. że co rychlej musimy 
szkolić nowe zastępy dentystów, lekarzy i 
techników, którzy nieśliby pomoc tak wsi, 
jak miastu Wieś saczególale była i jest zar 
miedbana i stanowi io poważne zagrożenie 
zdrowia ogółu, przedę wszystkim zdrowia 
dzieci. ć 


Cztery wyroki śmierci w Białymstoku 


na członków bani terrorystycznych 


BIAŁYSTOK (SAP): Sąd Okręgowy w 
Białymstoku rozpoznał w trybie: doraźnym 
cztery sprawy. Wszyegę oskarżeni rekruto: 
wali się spośród członków band rabygkewa” 
terrorystycznych, ćrasujących w terenie i ber 
dących postrachem miejscowej ludności. 

Przewód sądowy ponad wszelką wątpli- 
wość ustalił winę wszystkich oskarżonych, 
wobec czego skazani zostali na śmierć przez 
nawieszenię: Kutyłowski Jan członek banz 
dy Mogilrickiege, który usiłował dokonać 
raburlku broni i umundurowania od prze- 
jeżdżajacych szosą funkojontiusz U B 
graz żołnierzy Armi Czerwonej; Gromyko 
Tadeusz, który jako członek bandy Huza: 
ruczniką wojsk polskich Kani opaž w napa: 


UWWALUATUWITNOONIE ith li 


GDYNIA. — Okres okupacji | zniszczęnia | 
wojenne przerzędziły silnie naszą flotę ry- | 
backą. Przed wojną na połowy Mitu A A 
200 kutrów rybackich, obechie pesiadamy | 
ich 40 Charakterystyczny jest fakt, że przed, 


| wojną 200 kutrów poławiało w miesiącu śre- 


dnia 60 ton dorszy, a obecnie 40 kutrów da- 


Usprawnienie hezpieczeństwa 
W portach M 


GDYNIĄ .— W eelu podniesienia bezpięc 
ozeństwa w porsie gdyńskim orał ukrócenia 
kradzieży : szabru. zostały wzmącniene po- 
sterunki Straży Portowych oraz ustanowiono 
lotne pariole kontrolne Patrole te składają 
się z żołnierzy Marynatk! Wojennej, Wajr, 
skowego Oddziąłu Pogranicznęgo oraz Mor- 


„_ Skiej Milicji Obywatelskiej, 


dach na kasę kałejową w Łapach, Kulesza 
Melchior, szłanek bandy Cybutki, współe 
sprawea napadów z branią w ręku na mły» 
narza Srabłowekiago w Tykocinie, młyna» 
rza Baranowskiego wę wsi Bajki oraz na 
Śnćłdzielnię w Krypnię, gdzie zrabowane 
240 kg cukru kontyngeniowęgą, Kalinowski 
Władysław, członek bandy Andrysewicza. 
który przyznał się da tego. że miał brać 
w p!enawąnej przez bandę na dzień 
21 stycznia 1246 r. = akcji zbrojnej o char 
ragderze rabtunkewym. 

Woabee nieskorzystania przez Prezydenta 
KRN z prawa łaski — wyroki śmierci za” 
stały wykonane. 


|Pięć razy mniej kutrów-siedem razy większe połowy 


starcza n? rynek 400 ton miesięcznie. 
Tajemnica powodzenia naszych rybaków 


„leży w upodobanju sobie przęd dwoma taty 


naszych wybrzeży przez doręae. Masy ich 
pojawiły się na polskim morzu ytuacja 
wysląda w ten sposób. żę gdy przed rekiem 
1979 nasza flota rybacka uganiała się za dor 
szami na wodach Bornholmu, obęenie u na- 
szych wybrzeży pejswiają się statki rybaę- 
kię Norwągów i Szwedów. 


2 OMPEY 
8 nowych kutrów 
GDYNIA. — Stocznia Morskiego Instytu- 


te Rybackięgo w Gdyni. poza remontem star 
rych — uszkodzonych jednostek, apuści na 


„wodę w tym roku 8 nawych kutrów matara: 


wych, Metory do tyga kutrów dostarczy 
Stocznia Gdańska. 


stów. Idzie to bardzo opornie, mimo wiel- 
kich starań Minisierstwa Zdrowia, Mamy na 
rązie wydział Stomathlericzny w Łędzi i Poe 
zdaniu oraz Akademię DSiomatelogiczną w 
Warszawie, mieszcząca sie zrerzią w mafe 
ayn i nieodpowiednim lokalu, który uzyska 
liśmy nie bez trudu i przy życzliwym po- 
parciu tow Premiera, j ER 

= Czy jest dość kandydatów do uczelni 
dentystycznych? 

— Nie tylko dość, ale znacznie więcej, niż 
można była prayjać. Na 150 miejsc w Aka- 
demii Siematolośicznej w Warszawie zgło” 
siłę się 800 osób! Byłoby ich nie mniej dy- 
by przy uniwersytetach lub Akademii Ler 
karskiej w Gdzńsku można było otwa 
wydzisły stomatologiczne. : 

= Druga ważną sprawą jest niedostatek 
sprzęty teckriczreńa Pa zniczerenjn Wage 
srawy, gdzie mieszkało ok, 2000 dentystów, 
straty są olbrzymie, a rabunek, f. zw szaber 


ima ziemiach zarhefmirh wyniszczył rasabng 


——— aa 


warsztaty pracy dentystycznej na- Dolnym 
Śląsku. Afe pod względem sprzętu. możemy 
uzyskać część zaopatrzenia z zagra icy, RQ. 
UNRRA. częściowo zaś w brajy, śdzię już 
zaczynają się odradzać wytwórnie sprzęty 
medycznego. już przed wojną stojącę qą ole 
złym zupełnie poziomie. 


CO MOŻNA ZROBIĆ PLA WSI I DLA 
DZIEGI ŻEM, 


= Mimistoystwo robi starania, aby zapee 
wnić jakąkotwięk pomoc dentystyczną wel, 
Wieś stoi | stałą odłogiem Warunki są obet 
nie o tyle forsze żę t. zw „zdobycze cywł- 
lizacji" wpływają ujemnie na sposób odży* 
wiarda stę ludnosci wiejskiej. Dłą zdrowia 
zębów niekorzystny jest biały chłeh i goto: 
wane jarzyny, które wprowadza stę na wieś, 
iako rzekome zdobycze kultury, . 


Dla wsi w cłągy roky bieżącego chcemy 
uruchomić przynajmniej 100 ośrodków deg: 
tystycznych, działajacych jako gabinety lee 
karskię i bazy wypadowę ruchome Mamy 
dentystyczne gabinety polowe, którę mogą 
być na ten cel użyte i przewożonę do odlę: 
Glejszych miejscowości. Zależy nam .praede 
wszystkim na ratowaniu zębów dziegi gzkoł* 
nych — podkreśla nacz. dr Bermanowa Mar 
my też przyrzeczone przez A ambge 
lanse dęniystyrzne, doskonale wyposażone, 
które mosą być użyte jako ruchome gabine» 
ty dentystyczne—oczywiście przęszkodą bęr 
dą nasze złe drogi, 

Ce można zrobić nawet w tych trudnych 
warunkach, e ile ma się dobrą welę i enets 
ślę mamy przykład w niektórych okrąsach, 
gdzie relerent Wojewódzkiego Urzędu Zdror 
wia potrafił zorganizować przychodnie deń« 
tystyczne mięgzysękolnę, Obęwiązek ten cią- 
RR „wazrstiiyh. lets aja pwezedzis pod- 
jęty został z talim zrożumłenitńi; jałć*npitw 
Bydóoszczy. ` f 

Rozmowę przeprowadziła J. Kr. 


m [y— — 


Czy wiecie że... 


‘z w stycznią przez Białystok przeszło 26 
transportów z repatrianiami. W 803 wages 
nach przejechało 8014 osób; 

* m duński statek „Flugea I, który s la 
dunkiem wegla opuścił port gdyński musiął 
zawrócić 3 drogi. W statku zrobił się, ż nięs 
wiadumych przyczyn, otwór, przęz który 
przedąstawała się wodg, W przyśpieszonym 
tempie opróżnie się okrąt, eby uirzymaś gá 


na powierzchni; 


»= również stęteń fiński. który przybył pe 
węgiel, stoż w p unieruchomiony, gdyż 
wskutek olbrzymich wiatrów zerwały się 
łańcuchy kotwiesne i kotwice spoczęły na 
dnie zatoki. Parowiec czeka na wmontowa- 
nie nawych kotwie, $dyż przepisy portowe 
nie pozwalają ną wypuszczenię bez nich state 


ky na merzei 


HELENA BOSUSZEWSKA 


NIGDY NIE ZAPOMNĘ... 


Nie, my nie możemy -zabierać się nątychm'ast do pisa- 

. pia takiej książki, ani w ogóle żadnej innej ks'ążki, Nie 
możemy mic więcej robić ponad te, eo rob'my, a więc pisąć 
tylko drobne rzeczy doraźnie pa'rzebne, zajmować się Maj- 
daniem, 8 przede wszystkim Ins'ytu'em. 

Na przykład takie popołudnie: minis'er Rzymowski i Jón 
Karo] Wende 
artykul, rodzaj odezwy do świata intelektualnego, odezwy 
po'epialącej wzmożoną os'a nio działalność wrogów PKWN,, 
dochedzącą coraz częściej da skry obólczych morde's w 
Jednacześnie ięsi zwołane przezę mnie poprzednio ną Ra- 
dziwi łowskiej u li'eratów zebranie dyskusyjne p tematyce 
powałennej. Tak była mniej więce! ‘ciagle: parę rzeczy na 
każdą porę dnia. Przy tvm to ciądłe bieganie po urzędach 
„s'aranię się' e lokal dle Instytu' u, o maszynę do pisania. 
choćby o szafę, czy © półkę do chowania tych materiałów, 

' które ciągle naras'ają w rozmowach. 

Nasz pokój z „własną” umywalnią. budzący zazdrość 
w bliźnich a zawalony oudzymi fobołami i naszymi papiera- 
mi. siągie rozbrzmiewa od tych różnych rozmów. z 'kórvch 
przer'e* rozmai'e rzeczv wynikają. Z Fordem omawiamy 


nowe 'fmy, malar na raze orśanizuje w Lublinie wytwórnię 


filmową, w czym nómasa'ą mu przemożnie filmowcy ra- 
dzieccy, zwłaszczą dyrektor Bołszakow. of srowvijacv wezel 
` kie pó'rzebre maszyny i ins'rumen'y. Z. Wąsowskim. Rzv- 
mowskim * W 
Przv'aźni Polst-o - Radzieckiej, k'óre naszym zdaniem win- 
no zacząć działać tak nafezybciej i jak nalszerzeł. Pani Zofia 
Dembińska | Kazimierz Pę'rusewicz w długich rozmowach 
dostarczała materiału da oreevy o Henryku Dembińsleim 
którą nisze Kornacki. Właściwie 'oszcze nie niszę, ciącle 
dopiara zhiera z trudem material. Dzennikarz Stanisławski 


zyszłi z tym, żeby na wieczór był ża owy, , 


andem nmawiamy oróatizacię Towarzvs'wa 


z „Polpressu”', mgr. Giebuł'ówicz z „Rzeczypospołi ej“, inż, 
Zeleni i inni byli więźniowie Majdanka poamaga'ą nam zorien= 
tować się choć 'rochę w niepoję ej kons'rukcji obozu, 

Tak więc nasz pokój pęka od gości, siedzących ma 
brzegu łóżka zbraku psa: od tych gości į naszych pomy: 
słów, od różnych prac, od trudności w realizowaniu tych 
prac, Zewnę'rznię jest g'raszny: z natury ciemny, teraz cie- 

„mniejący feszcze od jesieni, zawalony jakimiś cudzymi rzę- 
czami. wyśląda trochę na schronisko, a irachę ną dom no: 
vennet: A jednak coraz bardziej staję się prawdziwym 

OME Mass ' iw A 

Są różne lego przejawy. Na przykład, paka od fłaszęk 

do piwie, przy'aszczona przez Niemców do naszesą domy na 


Pośedzie, petem przewieziona de Lublina razem z książkami, 


feraz pos'awiona hokiem. nakrv'a odkonaną z ziemi serwe'- 
ką, wvślada zupelnie łąk stolik przy łóżku. zwłaszcza. że 


„stol na niet lampa do kon'ak'u, zą nowozarobione pieniadze 
e. W'ęc mażną przedwo- 


kaup'ona w aawnnowstałym sklenię. 
‘ennie czy'ać, leżąc w ló*ku, szezył marzeń! Pod ppada'acą 
serwe'trą we wnę'rzu s'aia hutetki: jedna z olejem kartko- 
wvm. druda z Svropem kar'kowem. "'órv iest łąk n'vnne 
szkło, I niewiadomo. co z nim robić Więc łyżkami ziada się 
go iako cukier, ku parrzenien'u mieśnią sercoweśb. Z takim 
trudem uzystany stolik kuchenny przesunął się na 
poka'u pod wiszacą na dlugim sznurze żarówkę, eo również 
wyśladą hardziei domewo. Na zimnym piecu stoi worerze 
maki kar'kawei i kufel zastenyiacy sz"lanire. a nahv'v w tur 
. belskim sklenie za dwadzieścia zła' ych. Ną podłodze mi- 
sęczka naszego kota, Liska, ż jedzeniem przyniesionym ze 
sto'ówki. ” SĘ 
Kisde wvidzie sie przed dom į zawoła: „lisek! Lisakl" 
bury kot wynurza się do pasa ż czerwanych Hści wina, okry- 
wafaeveh sz'achke'y, maray uważnie swoimi niepo'ę'vmi 
oczami, i znoum znika. Ale wieczorem wraca gam z wła- 
snel wali, gada'ac deza | słośrn. wi'ałąc się i krażar, tak 


spma, inte tado ofniee Drapak w Warszawie pa Saskiej Kępie 
j 


u W>sdy Rorudztiej.., 
W'anzarem również weanałą trudzeni raładziennym 
bieganiam gościę stali, a goście przełotnf znikatą gnant stra- 


| drzwiami 


chem przed ciemnością | wartami, bo zaraz rozledną się 


| groźnę krzyki: „stój, k'o dziel”... W pokoju nad s'ałem świę: 


ci żarówka, inna lampa świeei na pace przy łóżku, Lisek 
bawi się kasz'anami, które turla po podłodze zawzięcie 
i z hałasem, Al czyta książkę, a'bo uczy $ię z książki na 
swoim siennfku, goście też albo siedzą. afbo leżą na swoich 


_ posłaniach... Rozmawiamy, .1 ieśli w dzień można mieć wąt- 


pliwości, czy io jest w ogóle dom, wieczór najzupełniej 
utwierdza w tym mniemaniu, | 

O tym czasie, powróciwszy z kolacji, możemy spo'vkać 
się tvlko a tuml. k'Arzy miecztałą w obrębie naszoga par 
dwórzą, Pani frena Rzymowsta ezy'a mam wole wsnomiie- 
nfa z włer*enfa krzemierieckiedp. Wnrenty Rzynmowski 
omowiada Kornackfemu o Henryku Dembiństkim, pant Broni: 
sławą Skrzeszewską zdumiewa nas obrazami datekich 
swoich wefrówek no hezmiarach Zwiartyu Podziartiedą, 


| gdzie widziała tyle razy niepojętych a zdawałoby się 


ros'"ch. : PRZ 
y W czarnościach nocy coraz głośniej i groźniej nawołują 
się warty, ? 
LISCTE ŻÓFKNĄ 

Gmach PKWN. ma dłusśle korv'arzo s snmerowanumi. 
pokańńwy, zaona'rzesemi w tablirzki noszcze* 
gólnych resor'Aw, W tych natniach siedza cekre'zrki, w in- 
nych zaś słehiei oołnżonych | beznrsrednio niefne"eon"ch 
miniś' rowie i wieemnis'rowie, zrani ram zę <'ałówii Se- 


| kre'sefń brosis ewatsh minie rów przed inwazie ne'e”'ów. 


a w'adza set:retarek rośnie w miarę wzrasiającego na- 
plywu snraw. <= | SARE 

— Na poczatku był ma'riarchał. po tym natriarchat,. 
a teraz sekratariat,., = taki dawrip krąży no s ołówre. 

Po niaskońnzenie 'dłucich tnrv'arzach gnufa wę Indzie. 
Są znałomi i nieznatami, znaiomi davmi i nrzyśon, zns*ami 
ze stołówki i zna'omi z widzen'a. Każdy wpada w ial e$ 
putnesowane drzwi, i pa nertrak'aciąch z sekreʻarka albo 
ńos'a'e się głobieł, -> zdarzenie szczęśliwe w prńrn*a za- 
latwiania, = sika oow'ększa za'nar nzeka'qnych. ‘alha po 
prosin wypada ma koryv'arz i wysłvwa w iakimś in="m iese 
odcinku, ant na chwiłę nie przestsłąc się śpieszyć. fd. e. nl. 
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Gospoda żolnierska 


W niedzielę odbyło się walne zebranie 
Warszawskiego Powiatowego Koła Towa- 
rzystwa Przyjaciół Żołnierza. Na zebranie 
przybyli delegaci Koła oraz przedstawiciele 
partii politycznych PPS i PPR. 

Na przewodniczącą zebrania przez akla- 
mację powołano tow. Winnicką z PPS. W 
toku obrad na apel mjr Grudy Koła zade- 
klarowały pewne sumy jako jednorazowe o- 
fiary na rzecz gospody żołnierskiej. 

Obecnie 36 Kół w powiecie liczy około 
1.300 człorłków. Z ważniejszych dokonanych 


prac należy wymienić założenie w Warsza- j 


| i po'rzeby w dziedzinie odbudowy ży 


wie spćłdzielni rzemieś!niczej. mającej na 
celu zatrudnienie i pomoc zdemobilizowanym 
żołnierzom. 

Bużet Koła na rok 1946, preliminowany 
jest na sumę 580.000 zł. è 


EOE EA 


(SAP) W dniu 2 maréa nas'ąviło 


uroczyste o watcie częściowo odbu-| g 


dowanych i uruchomionych - labora- 
tor ów wydziału elektro echnicznego 
Polł''echniki Warszawskiej . i 
W imieniu świata naukowego wy- 
głosił przemówienie rektor prof. War 
cha'owski, który zobrazował zadan a 


cia navowego w Polsce. 

Prof. Warchałowski zwrócił się z 
gorącym apelem do społeczeństwa o 
ideowe i moralne poparcie w pra- 


cach nad odbudową życ a naukowe- 


O: 
Nas'ęnie zabrał głas dziekan wy- 
działu elek rycznego, prof. Jakubow 
ski, k'óry zobrazował dzie'e wydzia- 
łu w okresie 1939 — 45. W czasie 
tym, korzys'a'ąc z ta'nego naucza- 
nia, uz”skało dyplomy 51 inżyn'erów 
elektryków. Z wykładowców nie ży- 
ją prof Dan kowski, Janakowski, Ry 
szke i Trechciński, k'órzy zginęli z 
ręki Niemców. W 1943 roku zmarł 
prof. Pożaryski. 


Trudności Elektrowni Warszawskiej 


'Na drodze odbudowy -Elektrownia War- | niki Gdyby jednak okazało się, że produx- 


szawska ma o!brzymie trudności materiałowe, 
które musi pokonać. Trudności te dadzą się 
podzielić na takie, które E. W. może zwal- 


czyć we własnym zakresie i takie, które sto- | 


ją całkowicie poza możliwościami EW, 
Do tych drugich należy zagadnienie prze- 


mysłu e!ch*rotechriczneśo, bez rozwiązania | 
może ; zbawić szerokich rzesz swych „odnowicieli” 


którego żaden zakład elektryczny nie 
prarow”ć. 

EOW zwalczała i zwalcza nadal kolosa!ne 
trudności na drodze swej odbudowy Do nich 
należy odbudowa zniszczonych turbozesno- 
łów kotłów, aparatury rozdzielczej i sieci. 

Jednym z te*ich najważnicjszvch elemen- 
tów łacząrym E'-tfrownię z odtiorcą fest 
licznik ener"ii e!ektrycznej Bez niefńo tru- 
dno jest my*!-ć o przrłaczeniu odbiorcy i 
mie może być mowy o nrleżvtei jego obsłu- 
dze. Brak lizritów vriemo?liwi nroces przy 


cja krajowa nie jest w stanie zapewnić w 
odpowiednim czasie dostaw, to sprawę na- 
leży . zdecydować -w ten sposób, aby 
odpowiednie okręg; energetyczne wypoży* 
czyły EW potrzebną ilość liczników. 
Miejskańcy zriczczonej stolicy můszą po- 
siadać energię elektryczną EW nie może poó- 


D a 


- Aptekarz 


Kłóci się na łamach Robotnika“ dwóch 
mądrych, tj lekarz z ubezpieczeniowcem. 
wobec teśo korzysta z tego i aptekarz, za- 
bierając głos w tej sprawie. 

Tow  „ubezpieczemowiec', pisząc o bo- 


łączenia cdkiorców do sieci i zahamuje na- | lączkach ubezpieczeń społecznych, słusznie 


leżyte funkcjonowanie zakładu elektryczne- 


fo. $ 

Niestety trudności licznikowe EW są bar- | 
dzo poważne EW w oparciu o informacje, 
mi-redajnych czynrików liczyła że trudno- | 
ści te zostaną rozv'=7>re zaeadniczo i w sna 
sób kt*rv zezwoli FOW na sretojną myśl o 
tych odtierczch. którzy czekaja na dobro- 
dzieistwo korzystania z ener*ii e!ekfrvsznej 
Nadmienić musimy, że drża ilość od"inrców 
mie zost-ła jerzcze przyłączona i że poja- 
wienie rie w riedłuńim czasie nowych zcóło- 
szeń nostawi elektrownie wober nie możno- 
ści ich zaspokojenia, wobec braku liczni- 
ków. 

Rozwiaszaricm najlepszym byłaby krajo- 
wa produkcja liczników Przed wojną pre- 
dut-ia ta zasrakajała całkowicie potrzeby 
EW. N»leżę jaknaiszybciej przystąpić do 


uruemiamia zakładów produkwiących licz- 


W nrezydium zjazdu zasiedli: prze- 
wodniczacy Tow. Sokal (PPS) ob 
Sała'ko (S«mopomoc Chłopska). 'ow 
Gemne!l PPS i tow. Pochmara PPS 

W'eś woj. warszawskiego obosł»ła 
ziazd bardzo liczną deleśacią. Roete- 
rat zasadn'-zy wygłosił tow. Sokół, 


Do nieznajomego studenta 
który był świałkiem Śmierci tow. Malinowskiego 


Do przewodriczącego Zarządu Spółdzielni 
„Wyzwo!enie"” (W-wa, Stalowa 46) ob. Eu- 
geniusza Skowrońskiego oraz do pracownicy 
Spółdzielni ob. Zofii Szczekutowicz zgłosił 
się przed kilku miesiącami powracający z! 
obozu koncentracyjnego student oświadcza- 
jąc, co następuje: 

„W czerwcu 1944 r zetknął się na Pa- 
wiakn z tow Leonem Malinowskim (Anto- 


nim Twardowskim) 30 lipca w drodze i 


Ośw'- imin zmarło wskutek wyczerpania 
ran i nierłychanie ciężkich warunków tran- 


| 
DYWANY ortezy twenty warny 


Robotnicy rolni. obradużą. 
nad umową Z4.0r0wą 


W 'RS7AWA (SAP). Dnia 3 b m | wyjaśnień udzielił 'ow. Turek. Na 
w lo"-alu WK. PPS ful. Szwed”"a 21.) stẹpn'e ziazd przys'anił do szczećó- 
odbył się zjazd delesa ów 77R i PR\| łowego omówienia nowej 


wspomniał, niestety mimochodem tylko. iż 
brak lekarstw i ich drożyzna, są wielką 
klęską ubezpieczalni społecznych- Słowa 
moje nie są *ołosłowne. czeńo dowodem iest 
fakt. iż np. Ubeznierza!nia Snołeczna w War 
szawie wydaje 45% swych dochodów na le- 
karstwa Cyfra ta dowodzi iż klęska to wy- 
rażenie ładodne, powiem wobec tego moc- 
niej — drożyzna lekarstw grozi ubezpie- 
czeniom katastrofą finansową. Wiemy. iż 
nasz przemysł farmaceutyczny jest znisz- 
czony że br=k nam redeławowvch surow- 
ców itd Te braki wyzyskuje kilka tysiecy 
aptek zwanych publicznymi (dlacześo?) i 
na nędzy ubezpieczeń społecznych bogaci 
się w sposób fantastyczny, nazwiemy to po 
imieniu, łupiąc skórę bez litości z fundu- 
szów „ludzi prary. t j ubeznierz”lni <nołecz 
nych Jedynym batem na tych panów. są 
urzedy slrorbowe które nie modta na s'e 


umowy 
zbiorowej i wniesienia do niej popra 
wek, - 
W dyskus'i nad umową zbiorową 
brał czynny i kons'ruk'ywny udz'ał 
'nsp pracy ob. Re'cher. 

Po ożywionej dvskusii, nastąpi! 
wybór nowych władz zw'ązku. 


sportu około 20 więźniów Pociąg zatrzymał 
się*w Zienkowicach gdzie wyrzucono z wa- 
donu, w którym znajdował się student 20 
trupów. m. in. zwłoki zmarłego podczas dro- 
gi tow Leona Malinowskiego". 

Wojewódzki Komitet PPS w Łodzi zwra- 
ca się tą drogą do nieznajomego studenta z 
prośba n zcłoczenie się osobiste lub listowne 
do WKR PPS — Łódź. ul Stefana Jaracza 
Nr 45 1 o udzielenie bliższych informacji na 
temat okcłiczności śmierci tow Leona Mali- 
nowskiego (Antoniego Twardowskiego). 


Otwarcie kaplicy Metodystów 


W niedzielę odbyło się uroczyste otwar- 
cie kaplicy Metodystów w Warszawie  Na- 
vożeństwo odprawił ks superintendent K 
Mafder, kazanie wygłosił Rev, dr Wickstrom 
USA). przedstawiciel Światowej Rady Ko- 

iołów. 

W czasie nroczystości przemawiali: w 
imieniu Rtv Fkrmcer* - | — prezes ks Z 
Michaelis; ks. biskup J. Szczuda z kościoła 


PZEN W WARSZAWIE 
'SAP) W niedzielę odbyło się w lokalu 
U.. TUR w Warszawie pierwsze posiedze- 
nie Zarządu Polskiego Zw. Piłki Nożnej po 


„.ujesieniu jego siedziby z Krakowa "I 
W szawy. > * 
dom przewodniczył prezes Zarządu 


©, „l, gen. Bończa-Uzdowski. 


-ENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 5 zł za wyraz Poszukiwania rodzin 1 pracy po 3 zł 
W tekscie red 25 zł. tłustym drukiem 100 proc drożej W numerach niedzielnych 50 proc drożej 


AcenciaPrasowa PAP Riuro Ogłoszeń i Reklam — Warszawa. Pierackieśo 11. 


(głoszenia przyłmuią: Dział Ogłoszeń Robotnika” — Warszawa. Al Je bórz). Zygmuntowska 6 i Poznańska 18 


Placówki „Czytelnika“ w Warszawie: Środkowa 7. Nowy-Świat 47. Marszałkowska 62. Puławs 
Biur „Orbisu”: Warszawa, Al. Jerozolimska 39 i Praga. Targowa 70 — Wolność” Warszawa. ul „Marszałkowska. 
Dział Rekla my Spółdz Wvdawn „W/vdąwnictwo ludowe 


R'"AGUJE KOMITET B — 05241 


E ang -Augsburskiego, ks. superintendent 
St Skierski z kościoła Ewang -Reformowa- 
nego, ks. Narbutt-Narkutowicz z Polskiego 
Narodowego Kościoła Katolickiego, ks bi- 
skup Próchriewski z kościoła Sterokatolic- 
kiego i ks. L. Jesakow z kościoła Ewange- 
licznych Chrześcijan 

Uroczystość była 


transmitowana na Ame 
rykę. l 


SPORT 


„PIERWSZE POSIEDZŁI F 7ARZĄDU | 


PIĘSC! {£ CZESCY W POLSCE 


CIESZYN. W miesiącu marcu rb przylę 
lzie do Polski czeska drużyna bokserska 
ASO Ołomuniec. ' Rozegra ona rewanżowe 
anatkanie z „Wartą” poznańską. ` Później 
z "olei Czesi wystąpią w Bydgoszczy, Ło- 
lzi i Katowicach. 
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Problem liczników 


dobrodziejstw energii eiektrycznej i dlate- 
go, zwracamy już dziś uwagę czynnikom 
miarodajnym; ażeby z sytuacji krytycznej w 
jakiej może się znaleźć w ciągu kilku naj- 
bliższych miesięcy Elektrownia Warszawska 
| nie było zaskoczeń i gwałtownych spóźnio- 
„mych prób ratowania sytuacji. 
| SYNOWIECKI MARIAN 
W. Przewodnicz, Rady Zakład. EW 


"= moe TTW OTETO 
abiera gł 05 

y 
fw opodatkowaniu pp. aptekarzy Mimo to 
ich dochody są fantastyczne Na terenie 
„Reichu”* otrzymali bezpłatne apteki ponie- 
mieckie i teraz targują się o podatki i za- 
płatę za te apteki, płacząc, że Niemcy ich 
| wypedzili z ich dawnych aptek i zrójnowa- 
li To prawda, ale miliony Polaków zosta- 
ło przez Niemców zrujnowane, a nikt nie 
idzie do rządu ż żądaniem odszkodowania 

Ubezpieczalnie mają wprawdzie prawo 
zakładania aptek własnych. Prawo, prawem 
a milionów na ten cel potrzebnych nie ma 
Na terenie żiem zachodnich chcą się do te- 
go „przyczynić“ aptekarze. Tak się „przy- 
czyniają' już od roku, mie dając ani gro- 
sza dotychczas. A otrzymali przecież wsżyst 
kie apteki poniemieckie i ich ogromne za- 
pasy. Wiadomo. iż każdy komu się płacić 
każe, jest — zrujnowany. 

Słusznie czynią władze <karbowe, bada- 
jąc dochody „kuchni łac:  'ej", jednak to 
nie rozwiązuje sprawy. jej jedynym roz- 
wiązaniem to odebranie prawa dyspozycji 
aptekami a więc naszym zdrowiem. osobom 
prywatnym. czyli aptekarzom i ich rodzi- 
nom (a wiele rodzin dziedziczy apteki) i 
upaństwowienie ich W tym duchu idą wnio- 
ski towarzyszki posłanki dr Prafierowej i 
brdstan be) Snog W! He "== na KRN 


r 


wad»ić apteki po wpaństwowienin? Odpo- 
wiedź na to pytanie jest jedna: nie pań- 
stwo, a miasto, szpitale, ubezpieczelnie itd 
Dla tak zorganiz”""nych aptek stworzyć 
trzeba hurtownie regionalne ich zaopatrywa- 
nia. 

Y dmy m ” zatem r='-wę w tej spra- 
wie. Jedn-* jeszcze nrzed vroństwowie- 
niem "-'-*ł-* "w sarzad=iA enis inwentarza. 
d”isiaj bardzo koszto” "ego. którećo nabyć 
nie —==*na W nrzeriusom o- "hre inwen* 
owe ur ESIN rawoh sk i 
zapasy, których inwentaryzacja jest bardzo 
trudna i wymaga dużych kwalifikacyj facho- 
wych. Pemogły. związki zawodowe w akcji 
żniwnej czy, siewnej,- pomogą także przy 
inwentaryzacji "Bez uprzedniej inwentary- 
zacji pozostaną lokale bez urządzeń, o to 
się już aptekarze postarają. 

Reasumując moje wywody stwierdzam, iż 
jedynym środkiem zaradczym to upaństwo- 
wienie aptek. które poprzedzić musi inwen- 
taryzacja\co najmniej urządzeń aptecznych 

` Ministerstwo Zdrowia ma w tej dziedzinie 
piękne pole 'do działalności. 


faz tam se” 
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Aptekarz 


KINO 


ZR ORAWA M NM 


CHMIELNA 33 


Wnioski te przesądźnią zasade. Istnieje |' , 
jednak za4adnienie praktyczne: kto ma pro- f 


skiego Woj. gdańskie na dziesięć dni przed 


ATLANTIC Z WAL 


wg. powieści Tadeusza Dołęgi -Mostowicza 
z udziałem wybitnych aktorów polskich 
NAD PROGRAM POLSKA KRONIKA FILMOWA 5/46 


| 
Całkowite urządzenia laborato 
riów fizycznych zos'ały wyw ez one 
przez niemieckiego uczonego Holma 
i nie uda'o się ich odzyskać. Resz a 
urządzeń zos'ała zniszczona podczas 
i po pows aniu. przy czym gmach wy 
dzału zos'ał spalony w 75 proc. Z 


urządzeń ocalał jedynie transforma- 
'or 300.000 Volt. 


Przy odbudowie dużą pomoc oka-. 
zało min. Przemys'u i min. Odbudo- 
wy, tak,, że na jesieni należy spodzie 
wać się całkowi'ego remontu budyn- 
ku. Ponadto do odbudowy labora- 
'oriów pomaga min, Oświa'y oraz 
związki energe,yczne, k'óre wyasy- 
śnowały poważne sumy, jednakże 
pomoc ta w obecnych warunkach jest 
niewystarczająca. Dla tego też całv 
przemysł winien przyjść z pomocą w 
odbudowie tej ważnej placówki nau- 
towo - badawczej. 


Zos'a'a powołana specialna komi- 
sja biblio'eczna im. prof. Pożaryskie- 
do, której zadaniem iest stworzenie 
bilio'eki naukowej. Obecnie fundacja 
'a nabvła około 300 tomów dzieł spe 
cjalnych za sumę 72.000 zł. 


Dużą przeszkodą w nauce jes' 
brak odpowiednich podręczników. 
Dla *zaradzena temu posżczesólni 
wykładowcy opracowują skryp'y. O 
trudnośc'ach, jakie mają do zwalcza- 
nia wyk'adowcy i s'udenci. świadczy 
fakt. że w labora*orium mierniczym 
zna'du'e się dziś zaledwie 30 przy- 
rządów pom arowych, a winno ich 
być 800. ° 


W dalszym ciągu uroczys'ości ńa- 
'ąpiło ślubowanie trzech nowych do 
klorów nank technicznych St Ku- 
biekiego - Nowickiego i Słonimskie- 
40. 


Następn'e prof. Wolfke wysłosił 
kró'ka prelekcję o enersii atomowej, 
nrof. Groszkowski mówił o radarze i 
ieśo zastosowaniu. a prof .Jakubow- 
ski o enersii a'omowej i elektrycznej 
w przyszłości, 


Po prelekciach nastąpiło zw'edza- 
nie labora'oriów. w których urządze- 
nia, mimo, że są bardzo skromne. 
wskazują na ogrom wysiłku, włożo- 
nego w ich odbudowę. 


Ge ”eralnego. Komisarza 
Spisowego 
W dniu 2 matea c żósłał dósłaFczońy 


nrzez specjalną ekipę do Głównego Urzedu 
Statystycznego materiał spisowy z woj Gdań 


Komunikat 


terminem zwerbowało 100% komisarzy spi- 
sowych. a obecnie pierwsze całkowicie za- 
kończyło akcję powszechnego sumarycznego 
spisu ludności, przekazując wszystkie jego 
akta do dalszego opracowania w Głównym 
Urzędzie Statystycznym. 


"w er — 


OGŁOSZENIA DROBNE! 
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DR MED SIENKO KSAWERY (2 War 
<zawyj „specjalista «chorób skórnych + we 
nerycznych pęcherza Przyjmuje: Łódż ul 
Kilińskiego 132 w godz 12 — 214 — 6 
Tel ur 205 55, ; 9i 


==” aeee e e aa a a n e e 
GOSPOSIĘ inteligentną, famotna, uczciwą, 
biegłą w rachunkach, umiejącą gotować, do 
samodzielnego prowadzenia domu, któraby 
czternastoletnią dziewczynkę darzyła mat- 
czyną opieką, potrzebna zaraz. Oferty: m. 
Koło, Plac Wolności 25, Agentura Czaso- 
pism. , (228) 


SA AMANO NAE I 


DZIŚ | CODZIENNIE 


Polski film dramatyczny 


CHOR 


a a 


- WĘGIEL DRZEWNY 


nadający się również do generatorów samochodowych 


A IL 


l 


CENTRALE 


O NABYCIA HURTOWO PRZEZ 


HANDLOWĄ 


PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 


| 


Telefony 197-35 i 197-36. 


nistracia nie odpowiada. 
rozolimskie ar 121 Polska 


A A NN NN D 
MJrzędowe. przetargi nekrolog 1 mm szerok | 
Przy wielokrotnych ogłoszemach — raba! Za terminowy druk 


ka 49. Roz dzielnie gazet PI Inwalidów (201 2 
1 | 95 Spółdz Ag Prasowej „GLOB” 


— ul Bagatela 10 m 35. te! nr 86779 > 
Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza”. Druk. Spółdz. Wyd. „Wiedza at 1 — „Robotnik 


"BIURO SPZEDAZY PROJUKTOW ORGANICZNYCH I FARMACEUTYCZNYCH 
4 |. Łódź, ul. Sienkiewicza 55 — 


Adres telegraliczny BARWOFARM 
PENN ni 


ł 


Ti iR GREKA ROBOTNIK” Nr. 63 MIEJ 


Laboratoria elektrotechniczne Politechnik 


oddane do użytku młodzieży 


Z życia Partii 
ZEBRANIE EGZEKUTYWY 
WKPPS zawiadamia. że zebrani: nowo © 
wybranej egzekutywy celem ukons:v|uowa* 
ma się odbędzie się w poniedziałek. 4 marca 
o godz 16 w lokalu WKPPS (Śnieżna 4). 


ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 
I SEKRETARZY 


+ Odprawa przewodniczących i sekretarzy 
województwa warszawskiego odbędzie się we 
wtorek dn 5 marca r b o godz 10 rano w 
lokś!u WK PFS (ul Śmieżna 4) 


ZEBRANIE WYDZIAŁU KULTURY 


Wydział Kultury przy w WKPPS zawia> 
damia, że zebranie odbędzie się w środę, dn. 
6 b. m. o godz 13 w lokalu Ministerstwa 
Skarbu — ul. Wileńska 2/4. 


ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 
I SEKRETARZY POWIATOWYCH 


Warszawski Powiatowy Komitet PPS za- 
wiadamia towarzyszy wszystkich komitetów 
i kół powiatu warszawskiego, że - odprawa 
przewodniczących i sekretarzy, która miała 
ię odbyć w dniu 2 b. m. została przeniesto- 
pa na dzień 9 b m godz. 10 rano w lokalu 
WKPPS ul Śnieżna 4 ; 


ZEBRANIE TPŻ DZIELNICY MOKOTÓW 


Dnia 4 bm., o godz 17 w Świetlicy przy 
ul Narbuta 8, odbędzie się zebranie wszyst- 
kich członków Tow Przyjaciół Żołnierza 
dzielnicy Mokotów. Prosimy o jak najłicz- 
niejsze przybycie. 


Teatr Polski (Karasia 2) dziś o g. 17.30 
„Lilla Weneda”. Ę 

Opera (Marszałkowska 8) dziś o g 17.30 
opera komiczna „Cyrulik Sewilski”, 

Teatr Maly (Marszałkowska 81) — o é 
18-ej sztuka Cwojdzińskiego „Freuda teoria 
snów”. i 

Teatr Powszechny m. st. Warszawy (Za- 
mojskiego 20) dziś o godz 17.30 dramat H. 
Ibsena „Wróg Ludu” , 

Teatr Comedia (Szwedzka 2'4) dziś o g 
18-ej „Dom Otwarty" Bałuckiego. 3 

Klub Satyryków „Kukiełka” (Cukiernia 
Szwajcarska, ul. Marszałkowska róg Nowo- 
grodzkiej) o godz. 16. 


usiyszymy 
w RADIO 


WTOREK. 5 MARCA 

5.57 Pieśń „Kiedy ranne wetają zorze”. 
6.15 Muzyka. 6.45 Dzien. radiowy. 715 Muz. 
poranna z płyt. 7.45 Powtórzenie dziennie 
ka radiowego: 7.50 Muz z płyt. 12.03 Na 
ziemiach odzyskanych. 12.20 Pieśni komp. 
polskich w wyk A. Rudnickiej. 12.40 Z ży” 
cia narodów słowiańskich. 12.50 Muz. roz- 
rywkowa. 15.10 Skrz. poszuk rodzin zagr. 
16.00 Słuch. dla dzieca 16.25 Utw, skrzyp” 
powe,.w „wyk. G. Bacewiczówny;- pray: forte- 
pianie W.. Szpilman: 1710 Konc.''maz. lek- 
kiej w wyk. Z. Łosakiewicza i M Szopskie- 
go. 18.10 Śląskie pieśni budowe. 18.30 „Nau- 
ka przed mikrofonem" 19.30 Aud. polit. 
inform. 20.00 Konc. popuł Orkiestry P. R. 
2130 Skrz poszuk rodzin zagr 2230 Muz. 
taneczna z płyt. 23.00 Aud. polit -intori 
2335 Skrz. poszuk rodzin zagr. 23.55 Hvmt. 


` Kino Atlante ul Chmielna 33 Program 
składany filmów polskich 

„Proces Norymberski”. „Wieczór Wigilij- 
ny” z Zelwerowiczem i inne 

Kino „Polonia* (Morszołkowska 56) ko- 
media jazzowa „Świat się śmieje” oraz rev 
portaż z obrad Organ Narodów Zjednocz. 

Kino „Tęcza” (Żolibórz — Suzina 4) „Pas 
rada sportowa w Moskwie”. Dodatki i aktu- 
alności kroniki filmowej. 

Kino „Syrena” (Praga — Inżynierska 3 
radziecki film szpiegowski „Pojedynek” 0”, 
raz reportaż z IX sesji Kraj Rady Narodow. _ 

Uwaga. Bilety ulcowe w przedsprzedaży 
dla członków Zw Zaw. : Org Młodzieżo- 
wych do nabycia zbiorowo w- Radzie Zw. 
Zaw przy ul Targowej 15 oraz w Zw. Prac. 
Budow! — Marszałkowska 72, codziennie 
od 9 do 12-tej w poł. 

Początek seansów we wszystkich kinach: 
13. 15. 17. 19 w niedziele i święta poranki o 
godz. 11-tej. ` : 4 


4 \ w 
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lawiadomie o przetargu 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Łodzi, Wydział Drogowy ogłosza przetarg 
nieograniczony na odbudowę spalonego bu- 
dynku dworca Zgierz 

"Otwarcie ofert odbędzie się w Wydziale 
Drogowym Dyrekcji’ dnia 12 marca 1946 r. 
o godz 12-ej rano. 

Wadium w wysokości 1% (jeden procent) 
od sumy: ofertowej należy wpłacić 
nrzetargiem w Kasie Dyrekcji. 

Kwit jako per wpłaconego wadium na- 
"ły dołączyć do” oferty, 

ue podawać: warunki składania ofert 
: wszelkie informacie, można otrzymać w 
Wydziale Drogowym Dyrekcji, pokój Nr 357. 

Dyrekcja zastrzegą schie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez po- 
dania powodu zainteresowanym. 235 


a ? 
ości ' szpalta po I0 zł reklamowe 15 zł. 


ogłoszeń Adm 


— Dział Reklamy — ul Złota 4. 


